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Wykwintne pOkoje do śniadań pOleca kawiarnia I restalll"ac.ia "GRAND" AL TSCHOLERA. 

Prawda o zjednoczeniu! 
Do niedawna niczego innego nie 

można było doczytać się w gazetach lu­
dowych jak tylko wzajemnego szkalowa­
nia się przeciwników z różnych partji 
ludowych. Każda gazeta ludowa prze­
pełniona była obelgami, przezwiskami 
i wszelakiego rodzaju formą wyrzucania 
wzajemnej n i enawiści partyjnej . 

Na takiej prasie miała się kształ­
cić dusza chło~ska, miały si.;:: wyrabiac 
szlachetne charaktery, miały się rodzić 

porywy do wielkich poczynań państwo· 

wo-twórczych . 
Każdy, wedle przynależnoścI partyj­

nej kupował sobie na niedzielE: gazetkę 

swojej partji i dowiadywał się z niej jacy 
szubrawcy, złodzieje i wrogowie ludu 
znajdują siE: w partji przeciwnej. 

Czasem zjechał na wieś jakiś "do .. 
broczyńca" partyjny, wypluwał z siebie 
mnóstwo obelg i potwarzy na przeciwni­
ków parlyjnych, rzucił kilka haseł dla 
porwania słuchaczy, zostawił kilka obie­
canek dla chwilowego zaspokojenia po­
stulatów chłopskich, zabrał do kieszeni 
kilkanaście próśb poszczególnych obywa­
teli i to wszystko nazywało się wielką 

robotą dla sprawy chłopskiej. 
Cała ta robota partyjna miała jeden 

cel także parlyjny, to jest odciągnięcie 

chłopa od jednej partji ludowej a prze­
robienie go na partyjnika z pod inne­
go sztandaru chłopskiego, 

Robota taka prowadzona dotychczas, 
była rozbijaniem partji chłopskich i prze­
noszeniem nienawiści partyjnych przy­
wódców na teren wsi, szerzeniem wza­
jemnej nienaw iści wśród najbliższych so­
bie sąsiadów , przyjaCiół i krewnych na wsi. 

Po dokonanem rozbiciu wsi, po 
zn iszczeniu jedności i zgody chłopskiej, 
próbują obecnie ci sami rozbijacze partyjni, 
głosić chłopom przy pomocy tej samej 
prasy ludowej i przez tych samych roz­
bijaczy hasła o zjednoczeniu ludu o ko­
nieczności zgody i łączen i a sil; wszystkich 
chłopów . 

Jakto ? - Więc najpierw przez u .. 
biegłe lata, rozbijali chłopów na part je, 
niszczyli wszelkie dątenia do ogólnego 
zjednoczenia się chłopów, a dzisiaj wzy ... 
wają do jedności? 

Któż to wt ywa do zjednoczenia SiE;? 
Part ja ludowa Piast, Stronnictwo 

chłopskie i Wyzwolenie I 
Te stronnictwa, które lud rozbija­

ły i rozbiły, głoszą dzi::;laj w prasie lu­
dowej i przez swoich agitatorów na wie­
cach brednie o zjednoczeniu! 

Wartoby zapylać, czy te stronnictwa 
zwiną swoje sztandary partyjne, czy 
utworzą jeden program ludow~? 

Olóż nie I 
"Piast" wzywa do jednoczenia się 

chłopów pod SWOIm pIastowskim sztan­
darem I 

"Stronnictwo chłopsk ie" tworzy zjed­
noczenie pod swoim pa rtyjnym chłopskim 
sztandarem! 

.. Wyzwolenie" pragnie zjednoczenia 
pod swoim wyzwoleńczym sztandarem I 

Mamy więc to samo co było, to 
jest part je ! 

Ich program partyjny nie wiele się 
różni I W treści jest ten sam a różni siE: 
w formie, tylko wykonawcy i stróże łych 
programów to jest przywódcy partyjni, 
tak dalece różnią się między sobą, że 

bez ich usunięcia niema mowy o zjed .. 
noczeniu! 

Walka partyjna tych stronnictw, wal­
ka prowadzona dotychczas przy użyciu 

wszelkich najllorszych środków, pozornie 
ucichła na chwilE:. a zaczeła się praca 
około rozszerzenia swoich wpływów 

przez poszczególne part je na wsi! 

Licytują si~ mi~dzy sobą • Piast" 
i .. Stron . Chłopskie" a Ol Wyzwolenie" 
czeka końca tej licytacji, aby przez tę 

licytacj~ wygrać sprawę. 

·Każdy , - kto zna przywódców tych 
stronnictw. każdy, - kto patrzył na ich 
wzajemne dążenia do obalania wpływów 
przeciwnika, każdy, - kto przypomina 
sobie, że w tych partjach tkwili naj za­
ciętsi wrogowie, katdy, - kto zapisał 

sobie w pamięci wszystkie plugawe prze­
zwiska różnych agitatorów z tych partji 
i wzajemne obrzucanie siE; najbrudniejszem 
błotem (choćby z czasów ostatnich wy­
borów. Przyp. Red .), każdy, - kto zdro­
wo i rozsądnie patrzy na tę partyjną 
"zjednoczeniową" robotę slronmctw par­
tyjnych, nie uwierzy nigdy w takie par· 
tyjne "zjednoczenie"!! 

Przywódcom tych stronnictw wyda­
je się, że wkrótce nastąpią nowe wy .. 
bory do sejmu I 

Wobec tego pracują intenzywnie pos­
łowie ze Stron. Piasta, aby zyskać swoje 
dawne wpływy, a posłowie ze Stron. 
Chłopskiego, aby utrzymać swoje wpły­
wy na terenie naszego okręgu! 

Z tego powodu jest la licytacja, któ­
rą się nazywa "zje dnoczeniem stron .. 
nictw ludowych" I 

Chcąc więc rozszerzyć swoje wpły-



Str. 2. WIADOM OS C I JAROSŁA W SK I E )Ii. 28. __ ---o. • 

wy, a widzą c, t e nie mote sit: to stać 

pr"ez wa lkę p~rtyj n ą, prowadzi s ię tę 

wa l kę po ci,9hu, z aŚ głoino jako prze­
clWI1lka pokazuje się dzisiaj obecay 
~d bezpartyjny II 

Ponieważ trudno byłoby prowadzić 

wa l kę z rządem bezpartyjnym metoda­
mi partyj nemi, przeto prowadzi sit: ją 

metodą odmienną t. j . bałamuceniem 

cbłopów o pracy zjednoczeniowej 
.tronnlctw I 

Dość sprytnie to u rządzone! 

Przedewszystklem rząd obecny 
jest za silny, aJ>y \Idato go się zwal­
czyć metodami partyjnemi, a przytem 
partyjn{cy boją się Marszałka i ile razy 
on zmarszczy brwi, oni chowają ogon 
partyjny pod siebie! Następn ie rząd o­
becny potrafił tyle zdziałać dla państwa 
I dla utrwalenia jego .iły i potęgi na 
przyszłość, że trudno byłoby walczyć 

z nim przy pomocy plugawienia, obelg 
i obrzucania błotem. 

Wracając dQ spr~wy zjednoczenia, 
nalety zaznaczyć i )<atdy chłop o lem 

pamiętać powinien, że myśl o zjedno­
czeniu ludu wyszła od Marszałka Plł­
sudskle,O i to właśnie wtedy, gdy pa r­
tyjnicy najbardziej się żarli i roz~ij.li. 

80 zledl'OClenla ludu de­
ty rząd Marszalka. prowadzi 
t.. zjednoczeniową robot .. 
I dokolla zjedlloczenla I 

Rząd dokona teSlo wiel­
kiego I waill.go dzieła Ila 
gruncie gOlPodarąym, bo­
wiem w tym kierunku Idzie 
pOlityka rządu I 

Tylko przez zjed~oczenie gospodar­
cze mogą być uzdrowione metody pracy 
politycznej, a zostaną usunięte wpływy 

partyj"ików na polny kę państwową! 
J. Piqtkowski. 

Robotnik. rzemieśl nik. urzęd nik , rolnik, 
przemysłowiec, wog6le wszystkie stany Jed­
noczy Powszechna -Wystawa Krajowa w Poz· 
naniu. Jedt i podziwiaj zbiorowe dzieło na· 
rodu polskiego 1 

& & 

Walka o odpartyjoienie instytucyj społecznych. 
Szkołą, przez którą przejść winien każdy 

obywatel, jest praca społeczna. W tej szkole u­
jawnić się winIen i charakter jego i zdolności, 
doświadczenie i dojrzałość działacza. Jeśli jednak 
(A S~Ołil IlIS do~y,+,ac. z ludzi najszlachelniejsze 
wartości obywatela. w szkole tej musi być almo­
~fera pracy, idtowości, czystości celów i środ­
ków. Niestet)'. musimy stwierdzić, że instytucje 
społeczne, których życie i rozwój zostały pchnię­
te przez .świat polityczny na tory fałszywe przez 
rozparcelowanie wpływów poszczególu)'ch partyj, 
pie spełqi;,lją tego zad,.,nia, jakie im w mlbdem 
panslwie przypadło w udziAle. 

Klasycznym pr,zykladem - Kasy Chorych, 
nad któremi niepodzielnie panowała przez wszyst­
kie lata P. P. S. Przez ośm lat pokoju Państwo 
całe się organizowalo, wykonało pracę olbrzy­
mią pacyfij{acji wewne.trznej ł stabilizacji. Tym­
czasefT1 K\lsy Chorych do dziś dni\l utrzymaly 
psprawiedliwienie złośliwego terminu ~chore 

Kasy". 
Nie może bowiem pązostać bez wpływu 

na tego rodzaju instytucje fakt partyjnego w niej 
li "'" = 

rządzenia, Kasy Chorych są azylem agi~ator.Ow 

politycznych, sekretarzy partyjnych, politycznych 
inwalidów. One są - nie jest to już -tadną ta­
jemnicą - skłlrbcem funduszów na agitację par­
tyjną. Ilekroć ktoś śmiał podd\lć krytyce ~ospo­
darkę tej lub owej Kasy Chorych, stawał się już 

wrogiem P. P. S·u. 
Poniewat w ostatnich czasach rząd pOSła­

nowił i w tej zaniedbanej komórce tycia prze­
prowadzić zasadnicze zmiany i prostować ścieżki 
opiel<,unów Kas Chorych, zerwała się burza. 
Ileż to zagrożonych synekur i protekcyjnych u­
r~ów. 

Nie dziwi nas przeto, że wodzowie partyj­
ni mobilizować pocztl; siły dla unieruchomienia 
zabiegów rządu uzdrowienia Kas Chorych. Upla­
nOWino ~ięc zorga{1i,zo\vanie Zjazdów Okręgo­
wych dla uchwalenla protestów. r.ezolucyj i I. p. 
wyrażeń "woli ludu~, rekrutującego się z płfil­

"ych funkcjorlarjuszy Kas - z ~ieszen i obywate­
la. Upozorowano potrzebę zwołania tflkich zjaz­
dów tem, it w b. r. ma się odbyć Międzynaro­

dowy Kongres Kas CIJor}'ch. 

== 

Znaczenia hodowli zwierząt gospodarlkich. 
Na ten aktaal"y temat wypowiada swe uwagi oa lalllach "Zagrady wzorowej" iol. S. Boser. 

W tygodniu utlieglym odbyła się na te­
renach rolniczych Powszechnej Wystawy Kra 
jowej - Wystawa Zwierząt Hodowlanych - wy· 
stawa, która dlu katdego rolnika jest zdarzeniem 
niecodziennej wagi Pierwszy bowiem raz motna 
oaocznie zaznajomić ~ię z całokształtem hodowli 
zwierząt gospodar$kich w Polsce. wyrobić sobie 
pogląd O stanie i stopniu rozwoju 110dowli ,",' po­
szczegól9ych czdciach kraju, porÓWnać dążenia 
i )del'un~i hodowlane różnych towarzystw i zrze­
szeń hodowlanych i ocenić wyniki, osiągnięte 

przez poszczególnych hodQwców. Nic leidziwnego, 
że wystawa ta wzbudziła wśród całego rolnictwa 
zro~umialc ZĄinteresowanie - klóre ~az{łjlczyło 

się z jednej Strony n~desłalliem na wystawę 

zgłllszeń niespodziewanie wielkiej liczby zwie­
rząt - z drugiej zaś masowymi przyjazdami 
zwiedzających . 

Objawy te nie są pi~rwszem i jedynem 
potwierdzeniem znanego jut fa1<"tu, że hodowlę 

zwierząt Ił:Qspodar:;kich \II Polsce wysuwa się 
na plan pierwsz)' i znaczenie jej ljlrówl;lo dljl 
poszczególnyc~ warsztatQw n;>lnych jak i dla 
calego "raju wciąż zysl\uje na sile. W o~latnich 
czasach nie przychylne konjuktury na płody mlne, 
szczególniej zaś na tylO, slosunkowo niskie ich 
ceny. poslawily rolnictwo w niezwykle ciężkich 

w~runkach, t. których wyjścia ~ukają rolnicy 

w podniesieniu hodowli i zwiększeniu ich pro­
d ukcyjności, ro~umiejąc, że oparcie gq~po.da~Wł 
jednoSlrOllnie lylk,Q o produkcję n:;lnii, wd.a15zych 
skutkach mate być zgubne. Niezależn ie jednak 
od ~ych przyczyn, dążenie do pqdniesienia h.o­
dowfi zwierząt, I więc koni, bydł, i trwdy chlew­
nej, za wyjątkiem owiec, obserwuje się w Polsce 
od lat paru. Straty, spowodowane przez wojnę, 

nietylko, fe liczebnie zostały j uż wyrównane, ale 
oSI;,ttnie spisy zwierzą.t wykaza ły nawet pewien 
liczebny ich przyrost. Według zes tawień, sporzą­
dZQnych przez Główny Urząd Statystyczny. liczeb­
ność ~w ierząt gospQdarskich w Polsce przed 
i po wojnie przedstaw iała się jak następ uje: 

Rok 1907 - 1910 1921 1927 
w IJII .CłOCh Uluk 

koni 3496 3290 41 27 
bydła 86M 8063 8602 
trzody chlewnej 5ł87 5287 6333 
owiec 4473 2193 1918 

Mniejwięcej analogiczne wyniki otrzymamy, 
o ile porównywać będziemy nie absolutne liczby 
zwierząt, lecz stosunek liczby zwierząt do liczby 
ludnOŚci w poszczeiólnych lalaell. Na tysiąc lud­
nośd przypadało I 

W roku ł907 - 19/0 1921 1927 
koni 124 121 137 
bydła 309 296 286 
trzody chlewnej 196 194 211 
owiec 159 80 63 

O wartości hodowli zwierząt - poza ilością 
sztuk - decyduje przedewszystkiem ich jakość. 
POd Iym względem dziesięć lal pracy i wysiłków 
w wyt)więlych kierunkach musiało dać rea lDe 
wyniki. 

Może uajwidoczniejsze re~u l taty osiągnięte 

zoslaly w hodowli koni- przez wyrównanie po­
głowia końskiego i w hodowli bydła przez pod­
niesienie wydajności mlecznej. \V hodowli trzody 
chlewnej. wobec zmiennych konjuktur handlowych 
i odmiennych wymagań różnych ryll.ków zł'lytu, 
wyrównallie pogłowia wymaga dłujszego gasu. 
Ogólnie jednak mówiąc - w hodowli koni, bydła 
i trzody chlewnej stwierdzić trzeba bezsprzeczny 
postęp . 

Inaczej nieco przedstawia się hodowla owiec. 
Aczkolwiek posiadamy wiele pierwszorzędnych. 
zarodowych stad owiec, jednak - jak wynika 
z obydwóch wyżej przytoczonych zestawień- daje 
się stwierdzić spadek liczby owiec, który 'W s~pt­
kach swych może być kalastrofalny. Polska 
w latach pokojowych pomimo stosunkowo ni ­
skiego w porównaniu z inn~mi państwami zużycia 
wełny. które wynosiło według obliczenia insp. 
Kączkows~iego 0'1 kg. na głowe. importuje ko­
losalne ilości wełny i wyrobów wełnianych. 

W roku 1928 import tych towarów wynosił 18 
tysięcy tonn wartości 112'5 miljonów złotych 
przy eksporcie wełny zaledwie 20.278 kg. war· 
tości tO 6 tO zl. 

Zrozumiałem jest. że laka nadwyżka przy­
wozu ~ad wywozem musi niekorzystnie odbić się 
na bilansie handlowym kraju. Wię~su: niebez­
pieczeństwo może grozić w razie wojny i 04.cięcia 
dowozu wełny z za/;!ranicy. gdyż wówczas za­
opatrzenie armji w mundury może być niewyko­
nałne. Z tych względów miarodajne czynniki 
i powołane do tego Qrganizacje rolqicze prowa· 
dzą akcję w kierunku podnie~ienifł hodąwl i owiec. 

Co s:ię Iyczy innych gałęz i hodowli zwierząt 

- tO produkcja nietyl~o że pokryw,. ,konsumcję 
wewnątrz kraju, ale wywóz produktów zwierzę­
cych jest jedną z poważn iejszych - jeżeli nie naj­
poważniejszą pozycją dochodową bilansu han~ 
dłowego kraju. Ciel-..awe dane przytacza Z. Ihna­
towicz w pracy :&biorowej, wydanej ~od tytułem 
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~ Bilans GQspodarczy Dziesięciolecia Pols~i Od· 
rodzonej" - a mianowicie. tę w~rtqść w)'""q~u 
produkcji zwierzęcej wynosiła: , 

v.' roku 
1924/ 25 364 mitj. zł. t. j. 17'O'/~ ca lego wywozu 
1925/26 392 • • 18'4'/. • 
1927/27 426 • 17"3' /' • 
1927/28 561 • 22'5'/.. • 

Jeteli weźmiemy pod uwagę podane wytej 
zestawienia , wskazujące na liczebność zwierząt 

w Polsce i podkreślimy, te przy wartości calego 
wywozu wszelkich prQduktów ~ PpJski w J1l28r. 
2.429 miljonów złotych - udzia ł V( tym wywozie 
wyłącznie produktów pochodzenia zwierzęcego 

wynosił 541 rniJion~w - wyiąśf1i się dobitnie 
zn~~~nie hQdowl i zwierząl z punktu widzenia 
~ospodarstwa narodowe~o 

Znaczenie hodowli zwierząt nie zmniejsza 
fa~t, tę: Romimo ,tak wielkie~o )VyWOIU, Pqlska 
przywozi rc)wniet produ~ly zwierzęce i wa rtość 

tegQ przywozu VI r. 1928 wynosiła 324·9 miljo· 
nów złotych I. j . 57 proc. wYWqzu produkJó\V 
zwierzęcych. \V pozycjach przywozu największą 

wartość stanowi przywóz wełny i produktów 
wełnianych, mianowicie, Jak ' podałem wyżej 
172·5 miljonów złotych . Poniewa! Jednak pro· 
dukcja wełny nIe pokrywa zapotrzebowania 
w kraju - do czego orj!anizacji i I?odniesienia 
hodowli owiec musimy dążyć, na przywóz wełny 

jesteśmy skazani. W przeci wieństwi!;! do tego 
inne pozycje przywozu olę są w tym !j:topniu 
uzasadnione - a więc prz,edewszystkiem przy".'pz 
tłuszczy jadalnych wynosił w 1928 r. 25 tysięcy 

tonn, wartości 65·3 milj. złOtych . Bezsprzecznie 
przy odpowiednich zmianach w taryfach celnych 
możnaby utrudnić przywóz tłuszczÓw jadalnych, 
co z jednej strony wpłynęłoby dodatnio na bl1ans 
ha"odlowy przez zatrzymywanie pewnej ilości 

pieniędzy w kraju - z drugiej zaś strony pobu· 
dzilo rolnikóV( do zwiększenia produkcji tucfni. 
ków i ułatwiło ich zbyt wewnątrz kraju . 

Najpowdniejszemi pozycjami wywozu pro· 
duktów J~ierzecych jest trzoda chlewna, jaja, 
masło i mięso. Wywóz trzody chlewąej w roku 
1928 wynosil ) · t34 tysięcy sztuk, wartości 206 
miljonów złotyclI. Wywóz ten nie jest wyrazem 
całkowitej zdol ności produkcyjnej naszeio roi· 
nicIwa, gdyżl 

meprzychylne lub wręcz wrogie 
ilano~isko państw ościen nych uniemożliwia cal· 
kowicie a pnynajmJliej utrudnia W wielkim sto· 

jarosław Krauss. 

Nie siarkuj. 
(ciąg dalszy) 

Żegnała go rodzina - żegnali znajomi 
odwiedzając tłumnie nieboszczyka - lecz naj· 
rzewniej żegnały go pszczoły światłem licznych 
świec, ulanych z ich wosku, żegnały go, lejąc 

gorące, płynn.e łzy i tworząc na lichtarzach z ich 
kropel ostygłe SOple, które Borowcowa na wiecz· 
ną pamiątkę ich smutku i wdZIęczności wrz u ciła 

sztywnemu bartnikowi do trumny. 
Żegnaj~c bartnika, żegnały równocześnie swą 

dotychczasową świetność. 

Stosunek zięcia Borowców do nich, niczem 
nie róźni ł się od in teresu, jaki kazał Herszkowi 
zająć s ię bartnictwem. 

Bezprzykładna. bo latem dniem i nocą jed· 
nakowa pracowitQŚć pszczół - ich z taką pil· 
nością i troską O przyszłość, zebrane zapasy mio· 
du - czyli to :wszystkO, co zmierzać powinno 
do utrwalenia ich bytu, miało Siać się przyczyną 
ich zagłady . 

p'Jliu wej~cie na zej trzqdy chlewąej na rynlą 

zagr~ni~e. 

Wyw~~ jaj i masla 1)10tnaąy bezsprzecznie 
zwiększyć, gdyby ja}<pść tych produk.tów była 

gwąrantowapa i wyklJJczone ~yłrby wszelkie na· 
dutycia i o$zukaQ$twa, k~~re podrywają zaufaqie 
konsym,ent6w zagranicznych. Nie tak dawno był 
wypadek wysłania z Pol5:ki do Anglji masła ZIJ.· 
1a~Qwanego margaryną - transporJY zaś jaj nie 
zawszę ~ą b.ez za rz!Jtu pod względem jakości 

i czystości. P04 tym wzglę.dem pewną winę po· 
noszą producenci, lecz r6wnież winne są miaro· 
dajne czynniki, które dopuszczają do takiego 
stanu rzeczy. 

Trzęb, z I?ny~rqścił stwi~r~zić, te rolnic· 
two w <?1:1Jnoścl, a t104qwla z'rierzlt W szczeBó/~ 
nię znałdul~ w sferac ~ społeczeństw~ takieSQ 
zrozumiema, na jakie zasłuęuje i znaq~flie jej 
pie zawszę jęst doceniane. 

Mote tęgqroczna wysłąwa zwi~rząt ho· 
dow/anycb przyqypi się ~o zmiany stosunków 
[la lepsfe, \fykazujIlF, j,k wielkj kapitaj i ile 
'1'ar~o4ci tkwi ,. Jla~zej hodQwli zwierząt Otow 
czeni.ę zaś tej potę!nej gałęzi rolniczej opieką 

czynników ,miarodąj nych i daoie j~j motJiwie 
najlepszy-ch w~run~ó"cV rozwoju, bezsprzeczni~ 
w,ywq:e silny wpJyw !Ją $ytuację iQspody.n.:zą 
cflego kraju . 

'I " = 
Kronika PowszłchnBj Wystawy Kr~lolJlłl " 'pznqll. 

ser4moe wyruy ,"zięU dla cZYloik6w orga­
llzacy!1ll'1'lI \VJ'sławJ, 

Do Dyrekcji Powszechnej Wystawy Krajo­
wej napływa cały szerejf listów dziękczynnych, 

w których zwiedzający wyrażają s'foje u~nani~ 

i zachw)'t dla Powszechnej Wystawy Krajowej, 
ktÓr,f wspaniałością swoją wynagradza im wszel· 
kie trudy poniesione w podróży. Z niemniejszem 
uzna~ię:1J1 V:'yratajł ~;~ wszyscy o sprężystej 
akcji admini~trac)'jnej WystaVłY . 

Jeden z takich Iistó"V, skierowany pod 
adresem Dyrekcji p. V{. K. II( dniu 26 czerwca 
przez Sekretarjat GeneraJny ZWi,zku Stowany. 
szeń Młodzie!y Pql:;kiej Vf Lublinie, cytujemy 
na tern miFj$c'u : 

.Powróciwszy z wycieczki naszej na Po· 
wszec;hną Wystawę Krajową odbytej w czasie od 
t 1 ·20 bm. włącznie, przejęci bogactwem i prze­
pychem samej Wystawy, świetną organizacją 

pąyjmowania wycieczek UPr;.ejOlą i sprężystą 
q~sługą - spieszymy przesłać njl ręce Szanow· 
nej Dyrekcji ~woje ~erdeczne p.odzie)s.owania 
w ImJemu włlil~n~m i grona 1<41 uczestnik6w 
~yciecz,ki w szczegól ności 8iej~kiemu Biuru 
Kwaterunkqwerą,U, ,Bjuru Przewodoików i zarząw 
dzającym .~waterą ma~ową nr. 21. 

St'ł'ierdzalllY, że poniesione trudy ppdróży 
i koszta z wycie,czką zwiizane są niezem; w po-. 
r6\Ynan;u z radQ4cią i ko{zyściami jakie łię osiąw 
ga, zwiedzając P. W. K." 

, 

Sprawozdanie , 

z lQcleczkl na po_ ... /tnlll Wl/atawe !fralowlII w Pozna'l'u. 

W wycieczce wzięło udział 23 osób w tern 
inslr. Szymon Bugaisk,i jak,o k.ierownik wycieczki 
deles;:owany z O. T. R. i z Wydziału powiatowo 
Józef Półmis. kontrolor mleczności w powiecie 
j~ rosJa'!Vskim jako pomocnik kierownika wyciecz· 
ki: następnie Tomasz Wawrzyś~o, Antoni So· 
bień, Bolesław St~nda, Franciszek Podg~rski, 
Grzegorz Jasiewicz. Pjotr Sieczka j Józef Sieczka 
1 ,Muniny, Guslaw Szczekot z Hawlowic, Jan 
Qlejarka zLeżachowa , JÓ7ef Zbroźek z Ożańska 
~ntoni Kulikowski ze Szczytnej, Józef Maciasz~k , 

Krzywdę opartą na skrajnem bezprawiu­
wyzutą z pQczucia sprawiedliwości - ohydną 

bezwzg/ędnem samolubstwem - potworną bez· 
miłosiernym czynem -:plugawą wyrafinowanym 
pomY$łem - wstrętną niskim instynktem-krzyw· 
dę bezkarną, chociaż o pomslę wołającą, mieli 
wyrządzić slarej pasiece ludzie, a to zięć eorow· 
ca z Herszkiem Szwadronem. 

Lekkomyślny marnotrawca, będąc w ciągłej 
potrzebie grosza, sprzedał w tajemnicy przed żo· 
ną swoją i teściową, trH ogrom ne kłody, za· 
wierające 12 silnych pni, Herszkowi. 

Było to w połowie lipca pami~tnego r. 1914. 
Lato było nadzwyczaj urodzajne i miodne 

Chodziły słuchy o mającej lada dzień wybuchnąć 
wojnie z Rosją. Herszek zakupił pszczoły za 
bardzo niską cenę, za pół darmo, z tym jednak 
warunkiem, że je miał sobie zabrać nocą. 

Stosując się do wskarowek odbiorcy, zięć 

przy p.;>mocy wtajemniczonet:0 w transakcję pa· 
~abka, pozalepiał późnym wieczorem surową 

gliną wszystkie szpary i oczka, oraz poprzybijał 
gwoździamI zatwory sprzedanych pni, czyniąc je 
gotowymi do IranspOItu. 

i Jan Gilarski z Łowiec, Michał Walczak, Juljan 
HoJcer i Franciszek Tokarz z jarosławia, Marcin 
Trelka z Ostrowa, K31imierz Granda i józef 
Granda z Rożniatowa, oraz Stanisław Strzępek 
z Tuczęmp . 

Wycieczka wyruszyła z jarosławia 28 czerwca 
br. o godzinie 8·ej rano pociąQ:iem specjalnym 
wraz z og61ną wycieczką M. T. R. we Lwowie 
w liczbie t .500 osób. Wycieczka przybyTa do 
Poznania dnia następne/{o tj. 29 czer wca o go· 
dz.inie 1·ej rano. 

.' o północy nadjechał Herszek, skrad.1jąc 

się cicho jak złodziej bez głośgego n~woływaw 

nia swoich lichych, osł{lQ łych koni. 
Wyprzęflli szkapy, puścili je za stajnią, na 

lśniący przy księżycu rosą pastewnik - zaś sa­
mi V( trojkę zatoczyli tylem wQz do pasieki, 
tu,ż obok mającego sie zabrać letaka. 

Zdjęli l wozu boczną 4eskę - przystawili 
dwa leł!ary łącząc~ WÓz z podstawą pnia, aby 
go po nich wtoczyć na podwodę. 

Nie było to jednak lalwe do wykonania 
zadanie. Zaledwie wsp6łoemi siłami ru~zyli z kaw 
miennej podstawy stary letak - posypało się z nle· 
go zmursz"łl! próchno, a zaniepokojone pszczo· 
ty zaczęl)' się sypać powstałymi stąd szparflmi. 

Za poradą doświadczonego Herszka, wstrzy· 
mali się z daiszem wtaczaniem leia~a. 

Dopiero; po chwili , gdy pszczoły się nieco 
uspokoiły, odważniejszy od nich pjlrobe\{ poza· 
lepia l gl iną powst{łłe szczeliny, skrępował przy· 
niesionym sznurem, jakby obręczą w ki lku miej· 
scach stareńką kłodc: , aby się nIe rozpadła, po· 
czem dopiero ze znacznym wysi(kiem • wtoczyli 
ten niebezpieczny ciętar na furę. c. d. n. 
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Wycieczkę podzielono na grupy powiatami 
i każdej grupie przydzielono przewodnika na 
cały czas pobytu w Poznaniu, delegowanego 
przez Komitet Wystawy. 

Wycieczkowey po przegrupowaniu udali 
się wprOSI z dworca w Poznaniu na przydzielo­
ne kwatery, gdzie powiat jarosławski zasiał za· 
kwaterowany prly uJ. Marcelifiskiego w ujeżdżal~ 
ni 15 pułku kawalerii. Na wytywienie, wstępy 
na Wyslawe, przejazd autobusami z dworca do 
kwater i z powrOlem oraz wstępy do poszcze­
gólnych objektów przy zwiedzaniu miasta Pozna­
nia otrzymano od Komitetu Wysławy bloczki, 
które zostało poprzednio przez M. T. R. we 
Lwowie 'Zakupione. Grupa powiatu jarosławskie­
go w dniu 29. czerwca zwiedzała miasto Poznań 
jak zamek królewski, muzea, ważniejsze kościoły 
i ogród zoologiczny, wyżywienie w tym dniu jak 
śniadanie, obiad i kolację otrzymała grupa ja­
roSławska w domu akademickim, wikt był smacz· 
ny i dostatec7ny. 

W dniach 30. czerwca i I. lipca od godz. 
9~lej rano do 7-mej wieczorem zwiedzano samą 
wystawę. Wyżywienie w tych dniach otrzymano 
na bloczki w piwiarni Huggera na placu Wysta­
wy - wikt był równie! dobry i smaczny. Rol­
nicy - wycieczkowcy byli zachwyceni widokiem 
pawilonów i wystawionych eksponatów. 

Wielkopolskie Tow. Kółek roln. wyznaczy­
ło na dzień 2. lipca wyjazd grupy jarosławskiej 

do Pałaj ewa, celem zwiedzenia majątków rolnych 
w jakubowie iKrasinie. 

Wycieczka nasza odjechała z Poznania 
w dniu~ lipca o god:cinie 9-ej rano. Na dworcu 
oczekiwały furmanki, które podwiozły wyciecz­
kowców do Jakubowa, gdzie przedpołudniem 
zwiedzono majątek 500 morgowy p. Maksymil­
jana Krzymienieckiego, zaś popołudniu zwiedzo­
no gospodarsiwo 200 morgowe Antoniego Kar­
lińskiego i folwark Jadwigi Czeszewskiej w Kra­
sinie, 

Wycieczka po zwiedzeniu majątków była 
bardzo uprzejmie goszczona we wszyslkich trzech 
ośrod kach, na prośbę właścicieli majątków roz­
dano pos2Czególnym osobom fotograf je wyciecz:­
ki jarosławskiej z: podpisami wycieczkowców 
jako pamiątkę pobylu Małopolan rolników w Wiel­
kopolsce. Całą wycieczkę podwieziono z powro­
tem furmankami do koleji w Pałajewie - skąd 

powróciła tego samego dnia o godzinie 9-ej 
wieczór do Poznania, a stąd wspólnie ze wszyst­
kimi wycieczkowcami odjecha/a specjalnym po­

ciągiem w dniu 3j7 O godzinie I -szej w nocy 
z powrotem do jarosławia. 

Wycieczka powróciła do Jaros/awia w dniu 
4 lipca O godzinie 7·mej rano. 

Koszta wycieczki wynosiły oe;ólnie 2.451 zł. 

SS ~r. z czego Ministerstwo Rolnictwa zapłaciło 
subwencję 613 zł. 20 gr. wycieczkowcy 1.262 zł. 
92 gr. i Wydział powiatowy 575 d. 43 gr. 

Koszt całkowity wycieczki jednej osoby 
wyniósł zatem kwotę 98 zł. z czego 51 proc. 
t. j. 5050 zł. zapłacił poszczególny uczestnik wy­
cieczki. Wziąwszy pod uwagę ceny biletów jazdy 
do Poznania, 3-dniowy pobyt w Poznaniu' i I 
dniowy w okolicy, przyzna ć należy , że koszt wy· 

cieczki był minimalny i nawet najmniej zamożni 
mogli byli z tej wyjątkowej okazji skorzystać. 

Wrażenia Jakle wynieśli z pobytu na P.W.K. 
uczestnicy są niezwykle dodatnie. Mieli bowiem 
sposobność przyswoić sobie w sposób poglądo· 
wy wielki zasób wiedzy O Polsce wsp6łczesnej 
P. W. K. ogromem swym, wspania/ością, dobo­
rem eksponatów, dekoracją, porządkiem i ładem 
zaimponowała wszystkim. Powszechna Wystawa 
Krajowa jest wielkie m z yckstwem, jest triumfem 
naszej tężyzny i twórczości narodowej. 

KRONIKA. 
Ważne dla wyjeżdżających na P. W. K. Dy­

rekcja Powszechnej Wystawy Krajowej wyda ła 
obecnie broszurę zawierającą praktyczne wska­
zówki dla wyjeżdżających na P.W.K, Wskazówki 
te dotyczą: Ulg kolejowych, Komunikacji w mieś­
cie i na terenach P. W. K., Kwater, Wyżywienia. 
Cen biletów wstępu. Przyjmowania wycieczek na 
P. W. 1(" Najważniejszych adresów, Atrakcji 
i widowisk I Wydawnictw P. W. K. 

Broszury te są do podjęcia zupełnie b e z­
p ł a t n i e dla naszych Czytelników i Prenum~­

ratorów IN biurze Redakcji • Wiadomości Jaro· 
slawskich-, Jaros/aw, Rynek 3. I. p. 

Sprawozdanie z kursu wyszkolenia rachmistrzow 
gmin wiejskich. Z inicjatywy i SIaraniem Wydzia­
łu pow. odbył się w Jarosławiu w czasie od 
dnia 24 czerwca do dnia 6 lipca dwutygodniowy 
kurs wyszkolenia rachmistrzów gmin wiejskich. 
Na kurs zjawiło się 65 kandydatów z okolicz· 
nych wsi, którzy pod kierownictwem miejscowe­
go Inspektora samorządu p. T r a c z e w s k i e· 
g O przerobili całkowity materJał nowej rachun­
kowości gminnej. 

W szczególności zaznajomiono kandydatów 
ze sposobem bilansowania majątku gminnego 
według zasad określonych rozporządzeniem Min. 
Spraw Wewn. Pomimo olbrzymiego materja łu 
i zawiłych k\.\eslji rachunkowych, prawie wszys­
cy kandydaci wykazali zupeł ne uzdolnienie d o 
prowadfenia przepisanych ksiąg gminnych. Pod­
nieść naldy wzorową organizację i sprawność 
nadzoru samorządu powiatowego, który przygo­
tował na kurs wszystko co potrzeba w szczegól­
ności pomieszczenie i utrzymanie kandydatów 
przez czas kursu wreszcie druki i tematy do ćwiczeń 
praktycznych, które były bardzo pomocne przy 
wyszkoleniu kandydalów. 

Poświęcenie sikawki pożarnej w Zarzeczu. 
W dniu 30 czerwca b. r. odbyła się w Zarzeczu 
uroczystość poświęcenia nowo zakupionej si kaw· 
ki pożarnej . Na uroczystość tę przybyła miejsco· 
wa i okoliczna inteligencja, ludzie! przedstawi­
ciele miejscowej ludności włościańskiej . Po nabo­
żeństwie w miejscowym kościele parafjalnym 
zgromadzili się uczestnicy uroczystości przed 
szkolą główną, gdzie przygotowano dla wszyst­
kich wspaniale przyjęcie, W czasie biesiady od­
śpiewa la miejscowa młodzież pod batulą ks. 
B u d n i k a miejscowego proboszcza szereg pie· 
śni ludowych, potem przemawiał do zgromadzo· 
nych delegat Wydziału Powiatowego p. T r a­
c z e w s k i insp. samorządu gminnego podll0' 

sząc zasługi miejscowej inteligencji i korpusu 

stratackiego ok% organizacji miejscowego 
Związku strażackiego, a w szczególności podniósł 
zasługi delegata miejscowych dóbr p. Duhringa 
tudzież ofiarność P. T. Hrabstwa Dzieduszyckich 
oraz nieocenione zasługi miejscowej kierown /cz· 
ki szkoły p. RÓżańskiej . Potem wygłosił przed· 
mowę przedstawiciel miejscowej młOdzieży w to· 
nie serdecznym dziękując ofiarodawcom za hojne 
datki i opie kę nad miejscową młodzieżą, poczem 
odśpiewaniem hymnu narodowego uroczystość 
zakończono. 

Podzittkowanie. 
Komitet Budowy Domu tołnlerza w Jaros"~ 

wiu składa na tej drodze wszystkim ofiarodawcom, 
oraz tym, ktdrzy w jakikolwiek sposdb przyczynili 
.Ile do uzyskania tak pomy&lnego wyniku z festyn. 
w dniu Z czentca b. r. nalgo r~tlZe słowa podzl~ki. 
Wynik jest nutepujłCY: 

I) Zbidrka ulic:r:na przynlos.b dochodu wraz do· 
browornymi datka mi z prowincji kwotę 1916 zł 63 Ir. 

2) Zysk :r: festynu wynosi Z.J8Z zł. 94 gr. 

ogMem czysty :r:ysk 4Z99 :r:ł. 57 gr. 
Zebranr. w len spos6b fundus:r: zezwala na 

wllczccle da suj roboty. 
Komiw. 

Francuzka 
pierwszorzędna siła poszukuje pokolu w za. 
mian za lekcje tudzid udziela lekcji. 
Zgłoszenia przyjmuje: Dwór Głęboka pod " A D. ~ 

ZGUBIONO! 
Koł O d z i e j Marcin z Cieszacina małego 

p. Zarzecze ur. w r. 1902 unieważnia zgubioną 
książeczkę wojskową wystawioną przez P. K. U. 
Jarosław. 

Antoni S o b i e ń z Muniny ur, 1902 r. u· 
nieważniil zgubioną ksią!kę wojskową wystawio­
ną przez P. K. U. jarosław . 

r;:CwarzysłwO X W t: g I o w e 

J. J. KAMIENIECCY, Katowice 
sp, z ogr, od!), 

.eprez."'.eJa Dr. M. B u c h e ft 
Jarosław Grod.ka 11. 

Tel.fon 82. T.lefolł 82. 

mm 111110!i lU mcnruailIll:':{Jjj Iti ." JII'lItJIIDf!Wt1IIJI[ 

Siewniki konne i ręczne ::"ut':\:: 
Siewniki taczkowe 
Plewoiki 

do 
wysiewu saletry, 

3 i 4-ro rzędowe 
~OszczędnośćM • 

Wypielacze ręczne 
- poleca -

do natychmiastowej dostawy ze swych 
magazynów w jarosławiu 

BANK ROLNICZY 
Sp6łdzlelnla :r:arejestrowana :r: ogr. odp. 

W JAROSŁAWIU. 
ul. Słowackiego L. S. 

SKŁAD DRUKÓW Gminnych Rok załoienia 1894. TELEFON Nr. lS. Fabryczny s k , a d p a p i e r u 
podług najnowszych wzor6w Rozpo­
I'ZlIodzenia Ministerialnego okolo 200 
Ralunków jakoto, Bud!ety, As)'gna­
torlune, Kwltarjusze, Ksi~~i podręcz 
m: kasowe Zamknięcia rachunkowe 

DRUKARNIA i Wyrób Pieczątek Gumowych i przyborów kancelaryjnych 

ROBOTY DRUKARSKIE 
wykonuje po cenach umiarkowlnych 

Największy w)'błr zabawek dzittinn)'ch, 
aier towarzyskich, kartek widokowych 
i kinowych, z.awsze Swie:te nowoSci 

WłJ.elkle d r u t I gospodarcze, 
w wielkim wyborze 

Księgi handlowe, Rejestra gospodarcze 

s. BAUMGARTENA 
W JAROSŁAWIU ul. Grunwaldzka 4. 

Odbito czcionkami w t łoczni S. Baumgarlena w Jarosławiu. 


